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Niewyjaśniona Rytuacva sułtana. —  Przeniesienie 
Konwentu do Konstantynopola. — Samobójstwo 
marszałka Szakira. — żaitres języka polskiego 
w szkołach Indowych w Niemczech. —  Zawarcie 
pokoju przez Bzacha z Tebris. —  Przyrzeczenie 

konstytucji w Persyi.

Młotfofiircy a  ta tcn ty n o p o lu .
( Telegr. „Nowej lieformy“).

Ł .sy snłtena.
Konstantynopol. Co do losu su łtan a , p an u je  

z u p e ł n a  r i e p e w n o ś ć .  J a k  słychać , w czo­
ra jsz e  z g r o m a d z e n i e  f l a r o d o w e z a j m o -  
w a ł o s i ę  l o s e m  s u ł t a n a  i postanowiło 
żądać jego usunięcia. U c h la ła  je d n a k  jeszcze 
n u  zapadła, Je ż e li zgrom adzenie u ch w a li su ł­
ta n a  usuDąć, w tedy ud a  się  do n iego  d ep u tacy a  
z szeik iem  ul islam  n a  czele, aby go o tem  za­
w iadom ić i zaDewnić, że w  czasie  jego  d o b r o ­
w o l n e g o  u su n ięc ia  się. ż y c i e  j e g o  b ę ­
d z i e  s z a n o w a n e  i będzie m ógł m i e s z k a ć  
d a l e j  w  j e d n y m  z e  s w y c h  p a ł a c ó w  ■ 
W  przeciw nym  raz ie  zostan ie  u s u n i ę t y  
p r z e m o c ą .

Konstantynopol. „U ltim a tu m ", d an e  su łta n o ­
wi zosta ło  znów  p r z e d ł u ż o n e .  P rzyw ódcy  
m łodotureccy  sk ło n n i są  do kom prom isu  z su ł­
tanem , a le  w o j s k a  s a l o n i c k i e  o b s t a j ą  
b e z w a r u n k o w o  p r z y  j e g o  u s u n i ę c i u

Berlin. S p ecy a ln y  k o responden t „Loc. A nzg* 
donosi z K o n stan ty n o p o la : K w e s t y  a  z m i a ­
n y  t r o n n  je s t  ju ż  u regu low ana . S u ł t a n  p o ­
z o s t a j e  n a  t r u n i e ,  j a k o  n o m i n a l n y  
p a n u j ą c y .  A by n ie  dopuścić do pow tórzen ia  
pouobnych zam achów , m ają być w y d an e  n a s tę ­
p u ją ce  za rząd zen ia : M u r y  I l d i z u  b ę d ą
z i i e s i o n e ,  k o s z a r y  I l d i z u ,  m ieszczące
20.000 ludzi, b ęu ą  z u p e ł n i e  z n i e s i o n e .  —  
I ld iz ’ p rzem ieniony  p rzez  Abdul H am ida w  fo r­
m alną  fortecę , o trzym a ty lko s tra ż  pałacow ą w 
sile  je d n e j kom panii, k tó ra  co dzień  będzie 
zm ien ianą  i co dzień  z innego  p u łk u ; p rzez to  
o d e b ra n ą  będzie su łtanow i m ożność p rzek u p ie ­
n ia  w o jsk a ; s u ł t a n  p o k r y j e  z w ł a s n y c h  
f u n d u s z ó w  k o s z t a  e k s p e d y c y i  w o j ­
s k o w e j  z S a lo n ik i i p o d a r u j e  n a r o d o w i  
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  s w e g o  m a j ą t k u ,  t. j. 50 
m ilionów  funtów , k tó re  u lokow ane b ęd ą  w  je ­
dnym  z banków  zag ran iczn y ch  i m ogą służyć 
za podstaw ę ekonom icznego odrodzenia państw a. 
P od  tym i w arunkam i M łodoturcy gotow i są  zo­
s ta w ić  su łta n a  n a  tron ie . S u łtan , ja k  zap ew n ia­
ją , zachow uje  dziw ny spokój i z im ną k rew  —  
S u ł t a n  w z y w a ł  ż o ł n i e r z y  d o  z ł o ż e ­
n i a  b r o n i ,  m ów iąc: G łów nie chodzi o to ,  a b y  
n i e  d o p u ś c i ć  u o  m t e r w e n c y i  m o c a r s t w  
i d la teg o  należy  się  poddać.

Konstantynopol. P onew ne pogłosk i o ucieczce 
su łta n a  z Ild izu  są  fałszyw e. W czoraj sp rze d a ­
w ano w  S tam bule  w izerunk i K eszada. S łychać, 
że n a  w czorajszem  ta jnem  posiedzeniu  donie­
siono zgrom adzeniu  n a ro d o w em u , iż s u ł t a n  
k a z a ł  w y r a z i ć  M a b m u d o w i  S z e f k e t  
p a s z y  s w o j e  z a d o w o l e n i e .

Berlin „B eri. T g b llt*  donosi z K o n s ta n ty n o ­
po la: S u łtan  ża lił się  ogrom nie w obec sw ego 
o toczen ia  na, sw e położenie. P rz ez  cały dzień 
siedzi on w  p a łacu  i ma n a  sobie zielony 
p łaszcz p ro roka , k tóry  m a go b ron ić  od w szel­
k ich  nieszczęść.

$ 3 a W v u t ,
Konstantynopol. O negdaj ob radow ało  w  San 

S tefano  zg rom adzenie narodow e w  obecności 
około 160 posłów . O prócz za tw ie rd z en ia  s ta n u  
ob lężen ia uchw alono p r z e n i e ś ć  s i e d z i b ę  
z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  d o  S t a m ­
b u ł u

KonstantynODOl. Na onegda jsze  posiedzenie 
zg rom adzen ia  narodow ego zaw ezw auy  zos ta ł 
S z e i k  u l  I s l a m .  B ra ł on też  udzia ł w n a ­
radzie.

K onstan tynopo l, W czo raj przed południem  
ze b ra li się  p rezydenci Izby  i se n a tu  z posłam i 
i sen a to ram i, k tó rz y  p rzyby li sp e c ja ln y m  po­
ciąg iem  pod dozorem  w ojskow ym  n a  posiedze­
nie. P u b liczn o ść  żyw o w ita ła  p rzy b y w ający ch  
i odprow adziła  i dli aż do p arlam en tu . P osiedze­
n ie  było  ta jn e . J a k  słychać n a  tem  posiedze­
n iu  o m a w i a n o  d y m i s j ę  r z ą d u ,  je d n ak ż e  
n ie  pow zięto  jeszcze uchw ały . D ale] dyskuto- 
tow ano  n a 'd  r a p o r t e m  M a h m u d a  S z e f ­
k e t  a  w sp raw ie  ew e n tu a ln y ch  dalszych  k ro ­
ków  d l a  o b s a d z e n i a  K o n s t a n t y n o p o ­
l a ,  k tó ry ch  jeszcze do tego  czasu  nio u k o ń ­
czono. P raw dopodobn ie  je d n a k  ju ż  w czoraj w 
nocy zosta ło  ono przeprow adzone. Co do sw ego 
s ta n o w isk a  w s p r  a  w i e z m i a  n y  t r  o n u, po­
słow ie n ie  d a ją  ż a d n e j  ? n f o r m a c y i

B erlin . „Loc, A nz.“ donosi z K on stan ty n o p o ­
la: W  p arlam en c ie  odbyło się t a j n e  z g r o ­
m a d z e n i e  naiodow e. P o se ł m łodo tu reck i A li- 
bej o b staw ał przy  usun ięciu  su łtan a , k tó ry  oka­
za ł się n iegodnym  k a lifa tu ; żą d a ł on  p r o k l a ­
m a c j i  ks .  R e s z a d a ,  jak o  su łta n a  M ohame- 
da Y.

Iiozatcwa z Env *r bejem,
W iedeń. „N. F r .  P re s se “ zg ła sz a  rozm ow ę 

Rwego k o resp o n d en ta  w K o n sta n ty n o p o lu  z E u -  
bejem . R ozm ow a t a  odby ła  się  onegdaj. — 

P o d czas rozm ow y o trzy m ał E n v e r bej depeszę, 
P< k tó re j p rzeczy tan iu  pow iedzia ł: J u t r o  bę- 
ń: icmy m ieli c iężką  p race , może n a jc ię ższ ą  z ca ­
łej kam pan ii. N a zapy tan ie , co się  s ta n ie  z su ł­
tanem , odpow iedzia ł E a v e r  bej w y m ija jąco : T e ­
go  J ę  n ie  mówi.

Korespondent: Gdzie jest teraz Reszad?

E n v e r bej: J a k i  R e sz a d 9
K o responden t: N astęp ca  tro n u . Czy je s t  on 

w  I ld iz ie ?
E n v er b e j: N ie, p raw dopodobn ie  je s t  jeszcze 

w  swoim pałacu .
K oresp o n d en t odniósł z te j rozm ow y w raże­

nie, że M ł o d o t u r c y  p o s t a n o w i l i  s u ł t a ­
n a  u s u n ą ć  i że n a s tą p i to  w n a j b l i ż s z y c h  
24 g o d z i n a c h .

Proklamacja Mahmuda SzeSketa;
Konstantynopol. O n eg d a jsz a  p ro k lam acy a  ge­

n era liss im u sa  M ahm uda S zefk e ta  ośw iadcza, że 
celem  przybyc ia  arm ii do K o n stan ty n o p o la  b y ­
ła o b r o n a  k  o n s t  y  t  u c y i, zag rożonej pod 
fałszyw em  hasłem  szeria tu . P ro k la m a cy a  n a ­
s tę p n ie  opow iada szczegółow o w alk ę  p rzy  w k ro ­
czeniu  do K o n stan ty n o p o la , poczem  w yw odzi, 
że s t r a t y  o b u s t r o n n e  s ą  w i e l k i e ,

Położenie w instantyaopoiu.
Konstantynopol. M ost ze S tam bułu  do P e ra  

obsadzony je s t  p rzez w ojsko. Co p a rę  kroków  
sto i s iln a  s traż , a  n a  ś r o d k u  m o s t u  m i- 
t  r a i  j e r  a. Po u licach  S tam bułu  k r ą ż ą  o- 
p a n c e r z o n e  a u t o m o b i l e ,  w yw ołu jąc  w śród  
ludności w ielk ie w rażenie. P rz ed  w szystk im i 
m eczetam i w idać w ojsko, w tem  w ielu ocho tn i­
ków  a lb ań sk ich . P lac  przed  P o r tą  obsadzony 
je s t  ta k ż e  w ojskiem . W  m ieście s ł y c h a ć  
w c i ą ż  s t r z a ł y ,  n ie  w iadom o je d n a k  skąd  
one pocnodzą.

Konstantynopl W k o s z a r a c h  T a x i l  w y­
buch ł w czoraj ran o  p o ż a r .  R uch  w o jsk  w mie­
ście i okolicy  trw a  dalej M iasto  m a p ia w ie  
zw ykły  w ygląd . S k lepy  są  znów o tw arte , w szę­
dzie pan u je  w ielk i ruch , ulice p row adzące do 
po rtu  p rzepełn ione są  puo licznością . O negdaj 
p rzy b y ł tn p o c i ą g  w o j s k o w y  z D edeagacz, 
a w czoraj je szcze d w a  p o c i ą g i .

Konstanty.ioDol. „S erv e ti F u n u m £‘ donosi, że 
bandę u tw orzoną d la  ra b o w a n ia  sk lepów , czę- 
c ią  a re sz to w a n o  a  częścią  rozprószono. A re sz­
tow ano w i e l u  r e a k e y o n i s t ó w ,  d u c h o ­
w n y c h  m ahom etausk ich  i u r z ę d n i k ó w  p ań ­
stw ow ych, ja k o też  o f i c e r ó w ,  d z i e n n i k a ­
r z y  i ludzi p ry w a tn y c h , k tó rzy  by li p o dejrzan i 
o w spółw inę w  o s ta tn ic h  rozruchach , T ra n sp o rt 
uw ięzionych żołnierzy trw a  dalej.

Konstantynopol. W  czasie w alk  sobotn ich  
kabel K o n stan ty n o p o l—-O d essa  zos ta ł zniszczony.

W  m ieście k rą ż ą  pogłosk i o przygotow anym  
przez softów  a ta k n  10.000 a rty le rzy s tó w  na 
M łodoturków . Mimo że siły  M łodoturków  są  
znacznie w iększe, pog łosk i te  w y w o łu ją  w ie l­
k ie  zaniepokojenie

Konstantynopol. O negdaj i w czora j a re sz to ­
w ano k ilk u se t skom prom itow anych  s łu ż ą c y c h , 
kucharzy , ogrodn ików  i strażn ików  Ild izu .

P o rta , k tó ra  od soboty  była zam knię ta , w czo­
ra j znow u by ła o tw a r ta  i u rzędow ała.

Stan oblężenia.
Konstantynopol. S tan  oblężen ia p o trw a  p e­

w nie dłuższy czas, są d z ą , że ze ow a lub trzy  
tygodnie.

ObJadzeule Ikilzu.
Konstantynopol. Ze strony Daczelnej kom en­

dy tw .e rd zą , że obsadzen ie  Ild izu  n as tąp iło  
g łów nie w celu z a b ia n ia  ta m te jszy c h  w o jsko ­
w ych d e p o z y t ó w .

Konstantynopol. P odług  tw ie rd z en ia  m in is tra  
sp raw  zag ran iczn y ch , ba ta lio n  m acedońsk i ob­
sadził onegdaj Tldiz n a  ż y c z e n i e  s u ł t a n a .

Konstantynopol. P o d łu g  różnych  in fo im acy j, 
w i e l k a  c z ę ś ć  z a ł o g i  I l d i z u  u c i e k ł a  
onegdaj w nocy. W ie lk i w ezyr opuścił Ildiz.

Konstantynopol. B aw iący  tu  m in is te r  hand lu  
L iapczew  zapew nia , że 3000  w o jsk a  z Ild izu  
w raz z arm atam i uciek ło  w góry , a ty lk o  1000 
z n ich  się poddało.

Ofiary.
Konstantynopol. M iędzy osobam i eyw ilnem i, 

k tó re  w  sobotę p rzypadkow o  zab ito , z n a jd u je  
się ta k ż e  j e d e n  o b y w a t e l  a u s t r y a c k i ,

Samobójstwo marszałka Szakha.
Konstantynopol. „L a  T u rq u ie “ zazn acza  po­

głoskę, że p ie rw szy  ad j u ta n  t  g en e ra ln y  m a r ­
s z a ł e k  S z a k i r  p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o .  
Z n ajd o w ał się  on n a  liśc ie  osób proskrybow ra- 
nycli.

P o ł o ż e n i e  na p r o w iu i iC |rl .
Konstantynopol. Z B e y ru tu  donoszą, że sy- 

tu a c y a  w o k r ę g u  L i b a n a n  je s t  k r y ­
t y c z n a .

Konstantynopol. S to su n k i m i ę d z y  M ł o d o -  
t u r  k a m i a  S erb am 1 są  n i e p e w n e .  P okazu je  
się, że w iadom ości o p o w ita n iu  w  A lb an ii by ły  
fałszyw e i rozpow szeehnione przez rząd  se rb sk i, 
k tó ry  chcia ł wprowradzić  M łodoturków  w k ło­
po tliw e położenie i spow odow ać w strzym an ie  
części ich w ojsk  w  M acedonii. S łychać, że m ię­
dzy A lb ań czy k am i a M łodoturkam i przyszło  
do zu lizen ia , że M łodoturcy  p rze rzek li A l b a ń -  
c z y k o m  a u t o n o m i ę .

JLkcya mocarstw,
Londyn. ..D aily  M a il“ donosi z P e te rsb u rg a . 

O ś m  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  flo ty  M orza 
C zarnego o trzym ało  ro zk a z  w y ru szen ia  do M a ­
l e j  A z y  i, ceiem ochrony  ch rześc ijan .

Przed sesud parlamentu.
( Telegr. „N. lieformy").

Wiedeń. W czora j w gm achu  p arla m en tu  ze­
b ra ło  się  w iele  k lubów  n a  n arad ę . B a r. B ie 
n e th  p rz y ję ty  b y ł p rzez  cesa rza  n a  dw ugodzin­

nej audyencyi. Po po łudn iu  odby ła  się  R ada  
m in istrów . O godzin ie 6 w ieczorem  zebrało  się 
n a  n a ra d ę  p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
a  o g. 7 kom isya p a r la m e n ta rn a  K oła

P rzy p u szcza ją , że posłow ie ru scy  co fną sw ój 
w niosek  n ag ły  w  sp raw ie  r o z d z i a ł u  m i n i ­
s t e r s t w a  g a l i c y j s k i e g o  n a  dw ie se k ­
c je , poniew aż w iększej części posłów  m e m a 
jeszcze w W iedn iu  i nie w iadom o, czy oni zgo­
dzą się  n a  jego  zniesien ie ,

J a k  donosi p ra sk a  „U nion^, w p rogram ie 
p rac  pa rlam en tu  za jdz ie  zapew ne zm iana, po­
n iew aż  n ie  wiadom o, czy rzą d  w obec sy tu acy i 
n a  W ęgrzech  będzie m ógł z a ła tw ić  ta k ż e  u s ta ­
w ę a n e k sy jn ą  i inn-' sp raw y  s to jąc e  z n ią  w 
zw iązku . N a to m ias t na p ierw szym  p la n ie  stoi 
p r z e d ł o ż e n i e  o s a n a c y i  f i n a n s ó w '  k r a ­
j o w y c h ,  k tó re  zdan iem  tego pism a, n a tra fia  
n a  p o l i t y c z n e  i r z e c z o w e  t r u d n o ś c i .  
P ism o to sądzi dale j, że w obec konieczności 
sa n ac y i finansów  kra jow ych , za jdz ie  p o t r z e ­
b a  z w o ł a n i a  S e j m u  c z e s k i e g o .

K o respondencya  „C entrum * donosi, że bar. 
B i e n e r t h  w ygłosi na dzisiejszera posiedzeniu 
p a rla m en tu  m o w ę  p r o g r a m o w ą ,  w  k tó re j 
za jm ie się p rzedew szystk iem  s p r a w a m i  z a ­
g r a n i c z n e m u ,  ja k ie  zasz ły  podczas p rze rw y  
w obradach  p arlam en tu , poczem przed łoży  p ro -  
g r a m  p r a c  r z ą d u  i R a d y  p a ń s t w a .  —  
W  końcu  zaw iadom i on p a rla m en t o w yn ik u  
rokow ań  bankow ych  z rządem  w ęg ie rsk im . —  
B ar. B ien e rth  w skaże ta k że  n a  rozw iązan ie  kwe- 
s ty i językow ej w  D alm acy i i poda do w iado­
m ości p lan  rozpo rządzen ia , regu lu jącego  s to su n ­
k i języ k o w e tamże.

Sanacya finansów bra|owych.
Wiedeń. N a w czora jszej R adzie  m in istów  m i­

n is te r  sk a rb u  B i l i ń s k i  zd a ł sp ra w ę  z kon 
ferency i rep rezen tan tó w  k ra jó w  w  sp raw ie  sa ­
n acy i finansów  k ra jo w y ch . J a k  w iadom o, kon ­
fe re n c ja  ta  n ie  p rzy n io sła  pożądanego  rez u l­
ta tu .

M in is te r sk a rb u  o b sta je  je d n a k  p rzy  z a ­
p r o w a d z e n i u  p o d a t k u  o d  p i w f i  i p o d ­
w y ż s z e n i u  p o d a t k n  o d  w ó d k i ;  do ty ­
czące przed łożenie w niesie  on w e  ś r o d ę  do 
p arlam en tu , p rzyczem  w yg łosi d łuższe expose.

N ie je s t  w ykluczonem , że ze w zg lędu  n a  s ta ­
now isko zastępców  C zech , M oraw , Ś ląska , 
K ra in y  i K a ry n ty i w obec p lan u  m in is tra  s k a r ­
bu  w drożoną będzie d alsza  ak cy a , aby  pod­
w yższyć sum y, m ające być p rzek azan e  ze s tro n y  
pa-ństwa tym  krajom .

Reforma tistawy {górale^.
Wiedeń. M in iste r roDÓt pub licznych  w niesie  

dziś w Izb ie  p ro je k t now eli do u s ta w y  g ó rn i­
czej, ta k  zw. u s taw y  w ę g lo w e j, k tó ra  w k ilku  
p u n k ta ch  różni się od u staw y , w niesionej w u- 
b ieg łej sesyi. W  szczególności term in  przejścio­
w y oznaczony je s t  w now ym  p ro jek c ie  n a  10 
la t.

Ubezpieczenie socyak*e.
Wiedeń. W  kom isyi d la  u bezp ieczen ia  socyal- 

nego. w dalszym  c iągu  d jsk u s y i szef sekoyi 
W o 1 f f ośw iadczył, że p rzed łożen ie je s t  owo­
cem bardzo rozleg łych  i d ługo le tn ich  p rac  p rzy ­
gotow aw czych . SpraW a ubezp ieczen ia  ro b o tn i­
ków ro lnych  od chorób w ym aga szczególnej 
uw ag i w tw orzen iu  przep isów  prze jściow ych  
c o 'n a tra f i ło b y - n a  trudności.

Pos. d r W i n t e r  zw rac a  się p rzeciw  f in a n ­
sow em u i o rg an izacy jn em u  po łączen iu  ubezp ie­
czen ia robo tn ików  sam odzielnych .

Pos. O n c i u 1 w yw odzi, że n a leży  rozszerzyć 
obow iązek ubezp ieczen ia  także n a  ty ch  sam o­
dzielnych , k tó rzy  m ają  m niejsze dochody.

Pos. d r  S t i a n s k y  podnosi konieczność 
ubezp ieczen ia  socyalnego  robo tn ików  ro lnych .

Pos. d r  L i c h t  ośw iadcza, że ubezpieczenie 
sam odzielnych w ym aga szczegółow ej rozw agi. 
T rz e b a  uw zględn ić  p rzy tem  różnice ekonom icz­
nych  w arunków  w poszczególnych  k ra ja ch . —  
D alej n a le ż j już  te ra z  pew ne dochody p ań s tw o ­
we za rezerw ow ać n a  p o k rycie  w y d a tk ó w  p a ń ­
stw ow ych, w y n ik a jąc y ch  z te j u staw y  M ów ca 
je s t  za  przym usow em  ubezpieczeniem  sam odziel­
nych, je d n ak ż e  g ra n ic a  dochodu 2400 K  je s t  u 
ro ln ików  z b y t w ysoką. W ie lk i p rzem ysł n ie  n a ­
stręczy  tru d n o śc i p rzy  ob jęciu  ty ch  now ych sp a ­
d a jący ch  nań  ciężarów . B yłoby w skazane , aby 
pow iatow e urzędy ubezpieczeń połączono ze s łu ­
żbą a d m in is tra c y jn ą  u rzędów  po litycznych  p ie r­
w szej instaD cyi. D ru g ą  in s ta n c y ą  b y łyby  k ra jo ­
w e u rzędy  ubezpieczeń z k ierow nik iem  n a  cze­
le, w y b ran y m  przez ubezpieczonych, podczas 
gdy n acze ln ą  in s ta n c y ę  tw o rzy ły b y  państw ow e 
urzędy  ubezpieczeń.

P o  przem ow ach  pp. S 1 a  m y, Ż y g  u ł i ń s 1 i e- 
g o  i innych , ob rady  p rze tw an o . N astęp n e  po­
siedzen ie  będzie zw ołane pisem nie.

T F R . J 3G 3 A M Y
z dnia 27 kwietnia.

Ferye szkolne.
W iedeń. M in is te r o św iaty zarządził, ab y  we 

w szy stk ich  tych  szk o łach  śred n ich  o raz za k ła ­
dach  nauczyc ie lsk ich  i hand low ych , w k tó ry ch  
głów ne w akacye  t rw a ją  2 m iesiące , a  rok  szko l­
ny  norm aln ie  kończy się  15 l i p c a ,— o b e c n y  
r o k  s z k o l n y  1908/9  s k o ń c z y ł  s i ę  w y ­
j ą t k o w o  j u ż  8 l i p c a ,  o raz ab y  sobota p rzed  
n iedzie lą  Z ie lonych  Ś w ią t i w to rek  po Z ie lo ­
nych  Ś w iętach  by ły  rów n ież  dniam i feryal- 
uem i. r

niemiecki nsstąpsa tronu w Wii 4nin.
Wiedep, N iem iecki n a s tę p c a  t^pnu  j^ija* dłuż­

szą  k o n ferenćye  z b ar. A e r e n t h a l e m . '

Wiedeń. N iem iecki następca, tro n u  po obie- 
dzie, w ydanym  n a  jego  cześć przez arcyks. 
F e rd y n an d a , w y jech a ł w ieczorem  z pow rotem  
do B erlina .
« Berlin. „N ordd. Allgom. Z e itu n g "  podnosi w 
dłuższym  a r ty k u le  se rdeczne  p r z y j ę t e  n iem ie­
ck iego  n a s tę p c y  tro n u  w W iedn iu  : w id ;i w 
tem  n o w e  w z m o c n i e n i e  p r z y m i e r z a ,  
ja k ie  łączy  N iem cy z A ustro -W ęgram i

Przcsileole węgierskie.
Buciapeszt. Sejm  w ęg ie rsk i po dłuższej dy- 

skusy i p rzy ją ł w niosek  W eker>ego o d r a c z a ­
j ą c y  S e j m  aż  do w y jaśn ien ia  sy tu a c j i .  T akże 
Izba m agnatów , po ośw iadczeniu  W ekerlego , 
dotyczącem  dym isyi g ab in e tu , o d r o c z y ł a  s i ę .

Budapeszt. W  ko łach  po litycznych  panu je  
w i e l k i e  p r z y g n ę b i e n i e .  W czo ra j wie- 
czotem  zeb ra ły  się  w szy s tk ie  k lu b y  pulityczue 
na n a rad y . N iek tó rzy  p rzy p u szcza ją , że u d a  się 
z r e k o n s t r u o w a ć  g a b i n e t  przez w s tą p ie ­
n ie w i ę k s z e j  i l o ś c i  c z ł o n k ó w  p a r t y  i 
n i e z a w i s ł o ś c i  do g ab in e tu , co p rzyczyn iło ­
by się  do u spuko ien ia  te j p a r ty i i odroczenia 
sp raw y  odrębnego  b an k u  do roku  1917. W  tym  
celu m a być u tw orzone n o w e  m i n i s t e r ­
s t w o  k o l e  i, ‘ k tó re  p o w ierz o n o ly  czhmKowi 
p a r ty i n iezaw isłości

Budapeszt. W czoraj w ieczorem  odbyło się 
posiedzenie p a r ty i n iezaw isłości, n a  k tó rem  
m in is te r  han d lu  K o s s u t h  ośw iadczył, że m i­
n is tro w ie  należący  do p a r ty i  n iezaw isłości, do­
m a g a ją  się  utw m rzenia banku  od rębnego ; po­
n iew aż zaś m in istrow ie  s to jący  n a  zasadzie  
u s ta w  z r. 1867, są p rzeciw  tem u, m in is te rs tw o  
podało się  do dym isyi. —  M onarcha jed n ak że  
ośw iadczył, że n ie  je s t  w s ta n ie  sankeyonow ać 
ew en tu a ln e j uchw ały  o u tw orzen iu  b an k u  s a ­
m odzielnego. M in is te r p rosił, ab y  w pon iedzia­
łek  n ie pow zięto  uchw ały .

Z grom adzenie nczyn iło  tem u życzeniu  zadość 
i zgotow ało  K ossu thow i ow acyę.

Budapeszt. N a w czorajszem  posiedzeniu  p re ­
zy d e n t g ab in e tu  W e k e r  1 e w y raz ił żal, że 
sytuacy-a po lityczna  w ysunęła  na p ierw szy  p lan  
k w esty ę  bankow ą, zanim  Izb a  sp e łn iła  zad an ia , 
do k tó ry ch  się  zobow iązała . M in is te r sp raw  
w ew n ętrzn y ch  A n d r a s s y  oznaczył s y t u a ­
c j ę  j a k o  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n ą  z te ­
go pow odu, że ce sa rz  z n a jd u je  się  w  p rzeci­
w ieństw ie  do w iększośc i p a rlam en tu

Raty£L3xacya aasi^a-fóret&lej.
Konstantynopol. W y m ian a  ra ty f ik a c y i p ro to ­

kołu ugody a u s tro  tu rec k ie j n a s tą p i ła  w czoraj,

Nleza*iirlS30Ść Bułgar;!,
Wieueri. A u stro -w ęg ie rsk i za s tę p ca  w Soiii 

o trzy m ał w czora j i n s t r u k c j ę  w s p r a w i e  
u z n a n i a  n i e z a w i s ł o ś c i  B u ł g a r y i ,  po­
n iew aż przez um ow ę tu re c k o -b u łg a rsk ą  ' . i t e -  
r e s a  k o l e i  o r y e n t a l n y c h  są  zupełn ie  
zaw arow ane.

S o fia . W czora j nadesz ły  tu  depesze u zna jące  
k ró la  F e rd y n a n d a , od ce sa rz a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a  i k ró la  W i k t o r a  E m a n u e l a .  D ziś 
spodz iew ają  się  tu  podobnej depeszy  od cesa ­
rz a  W i l h e l m a ,  wobec czego u zn an ie  n ie za ­
w isłości b j io b y  dokonane z e  s t r o n y  w s z y ­
s t k i e  h m o c a r s t w .

Z pa^Ianiertu niemieckiego.
Berlin. B. W ofifa  donosi: W  Izb ie  posłów  

parlam en tu  przy  arug iem  czy tan iu  b u d że tu  o- 
ś w i a t y  pos. J a ż d ż e w s k i  ośw iadczy ł: C ała 
czynność kom isyi osadn iczej m a w rezu ltac ie  
n a  celu g erm an izacy ę  P oznańsk iego , P ru s  Z a ­
chodnich i w y p ie ran ie  po lsk iej ludności. N ie 
m ożna je d n a k  żąd ać  od po lsk ich  duchow nycji, 
by p rzy k ła d a li ręk ę  do tego, ab y  p o lsk ą  tu b y l­
czą ludność w yp ierano  z je j gleby. Co do szkol­
n ic tw a  m usiraj żądać , aby dzieci naszego  ludu  
m ożna ta k ż e  uczyć w ich ję zy k u  o jczystym  i spodzie­
w am y się, że raz  przecież p rzysz ły  m in is te r  u- 
dzieli zuow u w iększego  z a k resu  polsk iem u ję ­
zykow i w  szKole ludow ej.

D y re k to r  m in is te ry a ln y  C h a p p u i s  o św iad ­
czył: Je ż e li po lsk ie duchow ieństw o u tru d n ia  0- 
sadm etw o  n iem iecko-kato lick ich  duchow nych, to 
p rzecież n ie  m ożna rządow i państw ow em u z te ­
go rob ić żadnego za rzu tu , że on n ied o sta teczn ie  
osied la  k a to lick ich  kolonistów .

D y re k to r  m ir is te ry a ln y  S c h w a r t z k o p f f  
ośw iadcza: Z czysto  tech n iczn y ch  pow odów  jest 
niemoźliwem przyznawanie polskiemu językowi 
w szkole ludowej szerszego pola działania, niż 
to  je s t  obecnie, pon iew aż szko ła  ludow a w t a ­
kim  raz ie  n ie  m ogłaby spe łn ić  sw ego zadan ia , 
k tó re  po lega n a  tem , ab y  wrychow yw ać dzieci 
n a  pożytecznych  obyw ate li p ań s tw a  p rusk iego .

iiastryackie dreadncuyhty.
Londyn W Izbie n iższe j in te rp e lo w a ł R e e s  

szefa adm iralicy i, czy n ie  m ożnaby  o trzym ać 
b liższych  w iadom ości o z a m i a r z e  A u s t r y i  
c o  d o  b u d o w a n i a  4  l u b  w i ę c e j  d r e a d -  
n o u g l i t ó w .  O dpow iedź b y ła  p o tak u jąca .

Nowa afora w i^etersbiirgn.
Petersburg. \V k o lach  D um y słychać , że szef 

p e te rsb u rsk ie j policyi, g e n e ra ł G e r a s i r a o w  
s ta n ie  przed sądem  p o d  t a  l i m  z a r z u t e m ,  
j a k  Ł o p u c h i  n.

Ze spraw słowiańskich.
Petersburg. S łow iańsk ie  T ow arzystw o  u rz ą ­

dziło onegdaj zg rom adzen ie  na cześć p rzyby łe j 
tu ta i d ep n tac y i b o śn iack ie j. C złonek d ep u tacy i 
W  a  s  i 1 j e w  1 c z o d czy ta ł r e ie ra t  o po łożeniu  
ludnośc i b o śn iack ie j, je d n a k ż e  z pow odu niedo­
s ta te czn e j zna jom ości ję z y k a  ro sy jsk iego , re fe­
r a t  ten  b y ł d la  w iększe j części ro sy jsk ic h  ucze­

s tn ik ó w  n iezrozum iały . O bradom  przew odniczy ł 
C h o m i a k o w ,  prezydent D um y. K r a s o w -  
s k i j  w yraził w 'śród ogólnych ok lasków  n ad z ie­
ję , że św ia t s ło w iań sk i w kró tce  za w o łj germ a- 
nizm ow i: „S tój* . W końcu  C h o m i a k o w  w e­
zw ał ze b ran y ch  S łow ian do zgody

Reę.clncja w Persji.
Teheran. B iuro  koresp . donosi: Szach z a  

w a r ł  p o k ó j  z m i a s t e m  T e b r i s  i przy­
rzekł konstytucję. R o sy jsk ie  w o jsk r , k, 7re w 
forsow nych m arszach  u d a ją  się  z D żulfy  do 
T eb ris , sk ła d a ją  się z 4  batalionów . 4 szw ad ro ­
nów i 12 arm at.

Tytlis, K om endan t w ojsk , w ysłanych  z Dzul- 
fy, g en e ra ł S a a r  s k i, w czoraj ran o  p rzy b y ł ze 
sz tabem  do D ż u l f y

S ofia . N ad wi( czorem  przyszło  tu  w cen trum  
m iasta  do bó jk i i do s trza łó w  m iedzy d u o ma  
M acedończykam i wr czasie, g d y  w blizkości p rze ­
jeżdża ł p rezy d en t m in istrów  i m in is te r  sp raw  
w ew nętrznych . Z tego  u ro sła  p o g ł o s k a  o 
z a m a c h u  n a  o b u  m i n i s t r ó w .

Miejska Kaso Ula choryilt.
W  niedzielę odbyło się walne doroczne zgromi, 

dzenie delegatów z łona pracodawców i robotników 
miejskiej Kasy chorych w Krakowie. Na zgroma­
dzenie to przygotował zarząd sprawozdanie z dzia- 
łsJności instytncyi w roku ubiegłym.

Począwszy od roku 1906 wykazują zamknięcia 
rachunkowe stałe nadwyżki kasowe. Nadwyżk te 
wynosiły w roka 1906 kwotę 16649  F  52 h, 
w roku 1907 kwotę 8371  K 71 h, wreszcie we­
dług zamknięcaia 1908 roku, nadwyżka osiągła 
26780  K 21 h. M ajątek Kasy, który wynosił w 
1905 roku 65780  K 08 h, wzrósł obecnie do 
kwoty 117758 K 52 h.

Ogółem dochody roku sprawozdawczego przynio­
sły kwotę 257141 K 77 h (w 1907 r. 236557 
K 86 h), rozebodj 230184  K 56 b, nadwyzua 
wynosi przeto 26957  K 21 b IV ten aposob fun­
dusz rezerwowy wynoszący w 1907 roku 90801 
K 31 h. wynosi obecnie 117758 K 52 b. Fundusz 
rezerwowy przekroczył więc pierwsze Bto tysięcy 
i jest nadzieja, że i dalej zyskiwać będzie na 
przyroście.

W  roku ubiegłym na świadczenia dla choryck 
wydano 182344 K 74 h, więc o 25916  K 4 3  h 
więcej od wniesionych opłat członków, które wy­
niosły w r. 1908 tylko 15431.9 K 05 h. Z koń­
cem roku 1908 było ubezpieczonych członków W 
miejskiej Kasie dla chorych J0 2 1 7 .

Zarząd Kasy, wybrany w kwietniu roku nbie- 
głego, ukonstytuował się w dniu 14 kwietnia, wy- ■ 
bierając prezesem p. Zygmunta Żuławskiego, za­
stępcą prezesa p. M aryna Szyfa.

Jedną z ważniejszych SDraw, jakę zarząd do 
skntKn doprowadził, je s t zmiana skali ubezpie­
czonej, a więc podniesienie skaJi świadczeń dla 
chorych, co m agistrat, po wysłuchaniu opinii eksper­
tów, zaakceptował rozporządzeniem z dnia 29 sier­
pnia z. r.

Zamknięcie rachunkowe za czas od 1 styczn.a 
do 3 1 . grudnia 1908 r. przedstawia się następu­
jąco: Przychody i rozchody wyniosły kwotę
347.943 K 8 h. majątek Kasy wynosił z końcem 
r z. w stanie czynnym i biernym 156.721 K 
30 h

Przewodnictwo zgromadzenia obrad objął prezes 
Kasy chorych p, Zygmunt Ż u ł a w s k i ,  jako ko­
misarz rządowy obecny był sekretarz m agistratu 
dr L e i  n k  r a m .  Po otw arcia obrad sekretarz K a­
sy p. Englisch odczytał protokół z ostatniego do­
rocznego walnego zgromadzenia, poczem po przy­
jęciu tegoż prezes zarządu Kasy p. Żuławski wy­
czerpująco przedstaw ił stan  finansowy gospodarki 
Kasy, oraz przedłożył sprawozdanie działalności za 
rok 1908, przytoczone powyżej. Z wywodow prze 
wodniczącego podkreślić należy, iż zarząd w głó. 
wnej mierze dążył do zaprowadzenia równowagi 
finansowej w gospodarce Kasy, co też osiągnął z 
pomyślnym skutkiem, uzyskując poważną kwotę 0- 
szcz^dności, oraz zm niejszając koszta adm inistra- 
cyi w przybliżeniu z 17 prc. na 15 prc. ogólnycn
wydatków.

Świadczenia dla członków znacznie w roku spra­
wozdawczym pomnożono i dalej w tym kierunku 
nie muzna już nic więcej zdziałać. W końcu wy­
tknął przewodniczący ujemne strony projektu rzą­
dowego co do spoheznego uoezpieczenia w stosun­
ku do Kasy chorych, przeciw czemu już na zjeździe 
Kas wniesiono protest.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos dr 
M a r e k  i podnosząc szereg kwestyj, dla dalszego 
rozwoju Kasy nader pożytecznych, postawił wnio­
sek, aby wobec świetnycn wyników finansowych 
wyrazić zarządowi Kasy, prezesowi i urzędnikom 
uznanib za gorliwą działalność. W niosek ten, jak 
również wniosek wydziału nadzorczego o udziele­
nie absolutoryum zarządowi, został jednomyślnie 
przyjęty

Komisarz m agistratu dr L e i n k r a m  dawał wy­
jaśnienia co do stanowiska mag!s tra tu  wobec opo­
ru stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy przeciw 
poaaniu spisu uczniów, k tóra to sprawa naraża Ka­
sę na stra tę  kilku tysięcy koron.

Na szereg interpelacyj delegatów co do konsul­
ta c ji  lekarskiej, trudności uzyskania pomocy w na­
głych wypadkach choroby, dawał wyczerpujące wy­
jaśnienia lekarz naczelny dr S t  a h r, stw ierdzając 
nader w ydatną i gorliwą pracę lekarzy kasowych. 
Długie czekanie opóźnianie pomocy, mimu zwięk­
szonej liczby lekarzy wobec naw ała chorych, je s t 
rzeczą nie do pokonania, nawet mimo dobierania 
nadliczbowych lekarzy.

Wkońcu dokonano wyborn członków sądu polu­
bownego, do którego wybrani zastali z grona wszy­
stkich uczestników zgromadzenia pp Lauer Daniel 
i Michoński W ładysław, z grona robotników p p . 
Bartosiński Ludwik, M arta Władysław i Nussen-

/
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feld Ignacy. Na tem obrady o godi. pół do 6 wie­
czorem zamknięto.

Kronika.
D li i i

Kraków, wtorek 27 kwietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y -  A nastazego, Teo 

fila i Zyty.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 4  min. 25, zactAd o godz. 6 m. 50; 
dłngość dnia godzin 14 min. 25-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W oinic8
Henszel* (wyBtęp B. Leszczyńskiego).

T e a t r  I n d o w y :  „Na dnie* Gorkiego.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e . -  „T raw iata* .

Ku czci Stanisława Tarnowskiego. Z komite­
tu profesorów 1 komitetu młodzieży uniwersyteckiej 
donoszą naim, że uczczenie działalności nankowej 
prof. dra Stanisława Tarnowskiego z okazyi ustą­
pienia jako czynnego profesora z katedry literatn- 
ry polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, odbędzie 
*fę dnia 25 m aja b. r  W  anli uniwersyteckiej 
ułożony będzie uczonemu hołd przez senat -kadr 
micki, grono profesorów wszystkich wydziałów, mło­
dzież uniw ersytetu oraz byłych aczniów. Osobistych 
zaproszeń do wzięcia udziału kom itet profesorów i 
młodzieży nie rozsyła. P ragnący przybyć na tę u- 
rv, -ygt joć, zechcą się zgłosić ustnie lnb pisemnie 
najdalej do dnia 15 m aja w km celaryi Bekret.a- 
r ja tu  uniw ersytetu Jagiellońskiego. W  wigilię tej 
uroczystości, t. j. dnia 24  m aja odbędzie się sta­
raniem akademickiego Koła artystycznego miłośni­
ków dram atu klasycznego oraz Koła slawistów U 
U. J . uroczyste przedstawienie w teatrze miejskim, 
na którem odegrana będzie komodya historyczna J. 
Szn/ikiego, p. t. „Dwór Królewicza W ładysław a11. 
Wieczorem następnego dnia odoędzie się towarzy­
skie zebranie w dalach starego teatru , urządzone 
staraniem Koła Slawistów i dram atu klasycznego, 
w sprawie tego zebrania udzielają bliższych infor- 
macyj nstnie lnb pisemnie prezdsi oba Kół ^Kra­
ków, uniwersytet).

Święcone. W  nbiegłą niedzielę odbyła się w 
szeregu krakowskich stowarzyszeń uroczystość świę­
conego. Obok święconego w Kole mieszczanskiem 
na „Kotłowem*, odbyło się święcone w „Gwie- 
tdzie*, w Tow. weteranów wojskowych, w Związku 
chrześcijańskich robotników 1 t. d. „Gwiazda* ob­
chodziła w tym roku święcone już w nowym lo­
kalu przy ulicy iw. Jana 1. 28. W zięło w niem 
adział około 150 członków i ich rodzin. Święcenia 
stołów dokonał kapelan „Gwiazdy* ks. d r Hanu- 
Bzek. który też rozpoczął szereg toastów, życząc 
Tow arzystwa pomyślnego lozwojn Następnie pre­
zes p. Tomasz bujas toastował na cześć zarządu 
miasta i Rady miejskiej w ręce p. Kosobuckiego, 
wiceprezes „Gwiazdy* p. B iagańszi odczytał wśród 
oklasków życzenia usprawiedliw iających nieobec­
ność prezydenta dra Leo i posła dra Bandrow- 
skiego, a dalej życzenia „Gwiazd* ze Lwowa, 
Przemyśla, Jarosław ia, Stryja, Brodów i t. d., w re­
szcie od wielu przyjaciół Tuwarzystwa, poczem za­
znaczył w przemówieniu, że krakowska „Gwiazda* 
nosi się z zamiarem przystąpienia do budowy w ła­
snego domn i wyraził nadzieję, że miasto nie od­
mówi „Gwieździe* gruntu pod budowę. Radca 
miejski Kosobucki zapewnił, że Rada miejska jest 
bardzo życzliwie usposobiona dla rękodzielników i 
w miarę możności swej pomocy im nie odmowi. 
Toastowali jeszcze wiceprezes p. F ranciszek Za­
jąc, W . W oźniak, Adam Staszczyk i t. d. — Pol­
ski Związek chrześcijańskich robotników nrządził 
święcone w domu robotniczym, przy licznym u- 
dziale członków. —  Również liczne było święcone, 
t n ą  Izone przez Towarzystwo weteranów wojsko­
wych.

Posiedzenie Tow. lekarskiego krakowskiego

odbedzie się we środę d. 28 b. m. o godz. 6 wie­
czorem w  klinice lekarskiej (Kopernika 15). Na 
porządku dziennym: 1) Prof. Jaw orski 1 dr Koro- 
lewioz: Opsonimy w schorzeniach grnźliczych i tech­
nika ich badania (z dem onstracjam i). 2) P rzedsta­
wienie chorych klinicznych.

Ciągnienie loteryi T, S- L., którego term in wy­
znaczony pierwotnie był na dzień 30 grudnia 1908, 
na podstawie zezwolenia m inisterstw a skarbu z d. 
23 marca 1908 L. 3648 odbędzie się nieodwołal­
nie dnia 30 grudnia 1909 r., Zarząd Główny T. 
S. L, zawiadamia o tem wszystkich posiadaczy lo­
sów T. S. L. za pośrednictwem prasy  oraz osobne- 
mi ogłoszeniami afiszowemi, nadm ieniają że wszy­
stkie losy, bęaące w rękach publiczności są ważne, 
chociaż na nich nowy term in (3 0  grudnia 1909), 
ciągnienia nie je s t nwidoczniony. Dotyczy tc rów- 
oież losów, które są w posiadaniu Kół , L.,
agencyi, trafik i t. p„ gdzie są jeszcze 'osy do na­
bycia po 1 K. Spodziewać się należy, że zbyt tych 
losów wydatnie się podniesie, jeśli ogol polski we­
źmie pod uwagę, niezwyczajnie wzmożoną akcyę T. 
S. L. na polu zagrożonych kresów, że wspomnimy 
tjlk o  będące w budowie Semlnaryum polskie w B ia­
łej, g im nazjum  realne w Orłowej i t. d. Skład głó­
wny losów w biurze Ioteryjnem T. S. L. w K ra­
kowie (ul. F loryańska 15).

Z T jw . wzaj. ubezpieczeń urzędników pry­
watnych. W  sali Rady miejskiej odbyło się w 
niedzielę po połu Iniu waine zebranie członkow kra­
kowskiej grupy Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych. P rzy  adziale przeszło 200  człon­
ków zagaił obrady prezes wydziału p. Sierkieje- 
wicz Feliks, inspektor ascyzy miejskiej, w itając 
członków wspierających slużbodawców, pierwszy raz 
biorących udział w walnem zgromadzenia Tow i- 
rzystw a i  dziękując im imieniem zarządu za to, 
że w in sty tu c ji Tow arzystwa ubezpieczyli swych 
urzędników, przez co dali dowód zrozumienia obo­
wiązków wobec krajowej instytucyi. Dalej powitał 
przewodniczący członków zwyczajnych, zesranych 
w tak  licznym komplecie, przyczem zachęcał Ich 
do solidarności, gdyż przez to Towarzystwo wzro­
śnie w Biły i będzie można wielo jeszcze zrobić 
w kierunku zabezpieczenia bytu urzędników pry­
watnych, oraz wywalczyć lepszą ustaw ę o ubezpie­
czeniu. W reszcie przyw itał imieniem zebrania re­
prezentantów prasy krakow skiej i delegata wy­
działu centralnego w osobie dyrektora Tow. p. S ta­
nisław a Bala, reform atora i twórcy insty tu tu  za­
stępczego, którego niezmordowanej pracy trzeba za­
wdzięczać, że grosz ciężko zapracowany pozostanie 
w kraju  i że nasi urzędnicy pryw atni będą mogli 
sami zarządzać instytneyą ubezpieczeń. Lat 41 mi­
ja , gdy Towarzystwo rozpoczęło skromnemi fundu­
szami swą działalność; obecnie Btawszy się zakła­
dem zastępczym. rozporządza kapitałem około 5 mi­
lionów koron, a rocznemi wkładkami w wysokości 
półcora miliona koron. W reszcie zdał przewodni­
czący sprawę z działalności wydziału krakowskiej 
grupy i podkreślił, że już w najbliższym czaBie 
ma stanąć w Krakowie bursa dla dzieci członków 
z zachodniej Galicyi.

Następnie wywiązała Bię dłuższa djbkusya nad 
nstaw ą o ubezpieczeniu pizymusowem. Zabierali 
głos: p. Machauf, urzędnik firmy Peterselm , radca 
miejski p. Epstein Tadeusz, p Henryka Starzew- 
Bka, urzędniczka, elektrow ri miejskiej i inni. Mów­
cy wskazywali na wadliwości wprowadzonej usta­
wy o przymusowem ubezpieczeniu, n. p. na długi 
czas, bo aż 10-Ietni, potrzebny do uzyskania renty 
1 t. d. W  rezultacie uchwalono wnioski p. Machau- 
fa o rozpoczęcie starań  w kierunku uzyskania zmia­
ny ustawy: 1) co do 10-letniego czasu wyczekiwa­
nia, 2) co do niemożności zarobkowania jako inw a­
lida, gdyż trac i się wtedy rentę, 3 ) co do prze­
siedlania się za granicę, aby tam można pobierać 
rentę, 4) co do odzyskania zdolności zarobkowania, 
aby na wypadek niezdolności nie tracić renty, lecz 
aby się stosunkowo zmniejszała, i 5) co Jo praw a 
zaopatrzenia także dalszej rodziny, nietylko żony i 
dzieci. Uchwalono dalej wniosKi p. Starzewakiej
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następującej treści: „Poleca się zgromadzeniu de 
legatów wdrożyć dnergiczną alfcrfę: 1) celem wpro­
wadzenia ubezpieczeń na wypadek „braku posady* 
bez podnoszenia wkładek. 2) obecne fundusze za­
pomóg doraźnych należy przeistoczyć na kasę po- 
życzkuwą, 3) należy się zająć utworzeniem Kaby 
chorych i odpowiednich sanatóryów dla członkow ł 
ich roazin*.

W reszcie przystąpiono do w yborów  przewodni­
czącym wybrany został ponownie p Feliks Siorkie- 
jewicz, inspektor akcyzy, do wydziału weszli pp.: 
Karnaeiewicz Franciszek, urzędnik akcyzy, B arań­
ski Ramii, buchalter firm y L. Zieleniewski, Sta- 
rzewska H enryka, urzędniczka elektrowni miejskTej, 
SiwińsKi Mieczysław, urzędnik akcyzy, Żeleński 
Stanisław, inżynier i Mendelsburg Zygmunt, ban­
kier.

Następnie dukonano wyborów delegatów na Ogól­
ne zgromadzenie, którym i wj brani zontali z grona 
członków wspierających służboaawcow: Sędzimir 
Mieczysław, dyrektor banku galicyjskiego, dr Guń- 
kiewiez Bronisław , sekretarz I r  by adwokackiej, 
mź i ajczak Kazimierz, dyrektor elektrowni miej­
skiej, M endelsbnrg Zygmunt, bankier, N itsch Leo­
nard, inżynier i Żeleński Stanisław  Gabryel, inży­
nier, a  na zastępców p p . Górecki Józef przemy­
słowiec, F irchm ayer Adam, przemysłowiec, Schwarz 
Leon, knplec, Epstein  Tadeusz, przemysłowiec, An- 
czyc W acław, właściciel drukani i L. Zieleniewski.

Z grona urzędników wybrani zostali de'egatam i 
pp. ■ Ponikiewski Mary »n. inżynier firmy Nitsch, 
dr Raczyński Józef, sekretarz Komitetu rolniczego, 
Chudoba Józef, inżynier firm y L. Zieleniewski. 
Dnbeltowicz Henryk,f inżynier elektrowni, Sierhie- 
jewlcz Feliks, inspektor akcyzy, FromowiCz S tan i­
sław, buchalter firmy L. Zieleniewski, a aa zastęp­
ców delegatów pp : dr Sikorska He.„na, asystent 
dr Bujwida, Mehoffer W ilhelm, Dębiński Jan , 
Inspektor browaru Gótza, Jachimowicz Aleksander, 
urzędnik gazowni, Grabowski Feliks, kierownik to­
karni firmy L. Zieleniewski i S trycbarski W łodzi­
mierz, adm inistrator „Głosu Narodu*.

StOW. budowniczych w Krakowie odbyło wczo 
raj w lokalu Tow. technicznego nadzwyczajne 
walne zgromadzenie czionków, z powodu rezygu 
cyi dotychczasowego zasłużonego prezesa p. Mensa, 
który z braku czasu zrzekł się godności przewo­
dniczącego, Ustępującemu prezesowi wyrażono po­
dzięko w ar ie, poczem przystąpiono do wyboru. P re ­
zesem wybrany został p. S tryjeński, wiceprezesem 
p Rudolf Hand. W reszcie z powodu zaproszenia 
gminy do udziału w sądzie konkursowym na plan 
regulacyjny W ielkiego Krakowa, wydelegowano do 
sądu architekta p. Pakiesa.

Wystawa w Częstochowie. W  sali osra, izby
handlowej i przemysłowej w Krakowie odbyło się 
wczoraj zgromadzenie interesentów w sprawie wy­
stawy przemysłu i roinictwa w Częstochowie, zwo­
łane przez lam t kom itet wystawy. W edle w yja­
śnień wiceprezesa komitetu, wystawa odbędzie się 
w czasie od 5 sierpnia do 15, względnie 30 wrze­
śnia b. r. W ystaw a obe muje następujące działy. 
1) Przem ysł wielki i średni, 2) przemysł domowy 
i rękodzielniczy, 3) rolnictwo, leśnictwo, ryboło- 
slwo, ogrodnictwo, 4) dział ogólny. Obecny na 
zgromadzeniu poseł Zieleniewski wskazał na zna­
czenie wystawy dla przemysłu galicyjskiego, któ­
remu nadarza się pożądana sposobność zawiązania 
nowych wzgl. rozszerzenia istniejących już stosun­
ków handlowych z Królestwem Polskiem. Celem 
poparcia akcyi komitetu poczyni mówca starania 
w sprawie zorganizowania w Krakowie miejscowe­
go komitetu wystawy. Do komitetu zaproszeni zo­
staną delegaci interesowanych korporacyj, jak  Cen­
tralnego Związku gab przemysłu fabrycznego, K ra­
jowego Związku przemysłowego, L igi pomocy prze­
mysłowej, Izb handlowych i przemysłowych etc.

Z uniwersytetu. P. Wilbeim Fink, rodem z K ra­
kowa. otrzym ał wczoraj na tutejszym nniwersyte- 
cib stopień doktora praw.

Z Tow. Szkoły ludowej. S ekretarz Zarządu 
krakowskiego Związku okręgowego T. S. L. urzę­

duje codzionuje do 1 ny,ia w iokąln Zarządu głó 
wnego przy ul. F loryańsklej L p  ■ od godzihy 5 
do 6 po połuduiu.

Tow. prawnej oenrony podatników w Krako­
wie zawiadamia członków w Zakopanem, że kiero­
wnik bm ra Towarzysrwa przybędzie dnia 23 bm. 
do Zakopanego i w dniu tym udzielał będzie porad 
prawnych w sprawach podatkowych w „Grand Ho­
telu  otam ary" od godz. 1 do 4  po południu.

Gmina zagrożona zarazą. Z Półwsią zw ierzy­
nieckiego otrzymujemy od licznych tam tejszych mie­
szkańców ustawiczne zażalenia na niesłychanie 
smutne stosunki zdrowotne, jakie panują w tej 
gminie, Na przeznaczony do zasypania staw, obok 
t. zw. „Pałacu*, wywożone są z '-ałego miasta 
śmiecie i nieczystości,' które Dieprzysypaoe ziemią, 
ani niedesynfekeyonowane, zatruw ają powietrze ca­
łej okolicy. Ja k  nas Informują, W p ółwsiu Zwie- 
rzjnleckiem  panuje nagminnie dyfterya i  szkarla­
tyna, wiele dzieci cuo uje, a starostwo nie czyni 
nic, aby złem i  zapobieuz i stale wsżeiKie żądania 
W tej spraw ie ignoruje. Jeżeli władze, do których 
to należy, nie przedslęwęzmą natychm iastowej ak­
cyi sanacyjnej, PółwBie Zwierz -meakie sten jo się 
siedliskiem zarazy, mogącej grozić i Krakowowi.

Złotą broszkę wy adzaną brylan *mi i perłami, 
w kształcie harfy, o wadze 4  grai o w, zn<> 'znej 
wartości, zakw estionow ała polioya w posiadaniu 
podejrzanego osubnikr. Broszka ta  zcsU ła prawdo­
podobnie z g i i  'o ia lufa skradziona ubiegłego lata. 

Podziękowanie dla obrońcy Siczyńskiego. Ze
Lwowa telefonują nam : Onegdaj przed południem 
zjaw iła się u obrońcy Siczyńskiego dra Lew ickie­
go depatacya RasmoW, złożona: z dra Włodzimie­
rza Baczyńskiego, red. Aleks. Bor' nyskiego, G. 
Grbzika, M Zajączkowskiego, dra \Vłodzimlerza 
Oohiymowicza i T . Rewąjtowicza, aby wyrazić, mu 
podziękę 1 uznanie za obronę Siczyńskiego. Imie­
niem depntacyi przemówił dr Ochrjmowicz, w ska­
zując na wielkie trudy poniesione przez dra Le­
wicki ago, który spełnił obowiązek narodowy. Depu- 
tacya wręczyła mu obraz artysty  Seweryna. —  
W poniedziałek przybyła w tym  samym celu de- 
putacya ukraińskiej młodzieży akademickiej.

Po procesie Monczałowskiego. Ze Lwowa te ­
lefonują nam: Jarosław  Monczałowski, zasądzony na 
3 mleBiące aresztu za szpiegostwo, przyjął wyrok.

Zasądzenie Wei8»manna. Ze Lwowa telefonnją 
nam: W czoraj zakończyła się rozprawa przeciw 
Emanuelowi W clssmannowl, b. dyrektorowi Związ­
ku kredytowego, oskarżonemu o maiwersacyę. T ry­
bunał uznał go winnym zbrodni sprzen iew ierzen i 
i skazał go na 1 rok ciężkiego więzienia z postem 
co mieBiąc i na zwrot zdefrandowanych na szkodę 
Związku 88.325 kor., a  dwom osobom prywatnym
38.000 kor. Akt oskarżenia zarzucał mu defrauda­
c ję  227.000, trybunał jednak przyjął tylko wyż 
wymienioną kwotę, a z resztą odeblał poszkodowa< 
nych na drogę prywatną.

Trzęsienie ziemi. Z Lizbony telegrafują: W  ca­
łej Portugalii z powodu trzęsienia z ien i zginęło 
39 osób, a rany odniosło 120 osób.

Mianowania. Namiestnik zamianował w etacie 
dy rekcji policyi we Lwowie koncepibtów policyi 
M’kołaja Kwaśniewskiego i Bronisława Łukomskie- 
go komisarzami policyi, a prak tykanta konc. dra 
Romana Kwiatkowskiego koncepLtą policyi, prze­
niósł kom itarza policyi dra Tadeusza Chmielar- 
skiego z Jarosław ia do Tarnopola, a  koncepistę 
policyi Dyonizego B ihnna ze Lwowa Jo Jarosław ia.

O ficjał rachunkowy w sądzie kraj. wyż. we 
Lwowie Stefan Zagórski otrzym ał posadę o ficjała 
rach. w sądzie k ra j. wyż. w Krakowie.

O dpow iedzialny  re d a k to r  i  w ydaw ca: 

Michał Konopiński,

W to r e k ,  2 7  K w ie tn ia  1 9 0 ?

A n e to  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 24 kwietnia.

KO' A KRAKOWSKI: dr Kazimierz Majewski z Krako 
Wa, Edward Orłowski z Podgórza, Antoni Lindner z  f  ar- 
sshwy, Henryk Friser z Lubar-own, Wiktor Rutek z K ele, 
Edm md Kaliński z Kijowa, Mieczysław Szatkowski ze 
Iiwow~, inź. Mieczysław Szybowski z Przemyśla, Karol 
Lewandowski z Tarnopola. 1 udwik Lemański T irnoWa. 
M.ni ymilian F r e d , Micbał Kam^rmann z Drohobycza.

HOTEL CENTł?ALNY: inź. Karol iJossek z iona z ( 'świę- 
cimi Elżbieta Grabowska z Berlina, Konstanty Moidt a 
bu-er z Wroołtwia, Rudolf 1 Inger, Karol FiscLei, Karo 
Langer z Grębałówa, Otto Meller, Grzegorz Schicht Ru­
dolf 8eicne, Jan Rottmeis*er, Franciszek Tamiann, kdolf 
Graf, Edmund Dahos sky, ar Antoni Kohl“'-, Rudolf 
'saiineimer, Gustaw IIolLtsr, JaL KRzmuL-ir, Franciszek 
Stfepg, Gustaw Rei* er. Jan Kiichberger, Józef Werbe.1, 
•Tózef Bachor, Paweł Fischer, Robert ktinodi, dr Elenier 
Mautner Otto Baron -Tózef F ‘ imak Raimu. <_ Parisini,i 
jeui uróćzniacy, z W iednia, nadpor, Rudolf Rancigiio i  
Krżebławic, Jan Małachowski z Lyszczyc (Litwa), Ludwik 
Gabańsii z Tr*eBzowic, Mary u Oftrow ika z Warszawy 
Aleksander Pydyńbki z syren* es Słupia, Józef Kiarusz 
z siostrą z Bełżyc (Król. roi.). Józe* Zradziński % Piotr­
kowa, Stamsław Zopot za 1 w m  Ptanisł -w Sikt raki z 
Warszawy, Mary a Sz»uior z Warszawy, Ja ' riga Sik • 
skr z Warszawy, Piotr Dziubiński ze Lwc w >, Józef Trzciń­
ski z Poznania. Stanisław Słomiński z Miecno.ra, Hipo­
litowie Kuśnierscy ze Starego Sącza, Ignacy Grunowskl 
z Warszawy.

HOTEL POLLERA: hr. Amelia Fonm.k.. z Zapozyua 
hr Ferdynand Receąaier z Nisk , idąi Łukaszewski 
ze Lwowa, Jan Sl otnicki r Radomia, Fcdks ra.iorow- 
ski z Warszaw y, dr fan Łukasiewicz ze Lwowa, Liarya 
Oleśnicka ze Stryja, Adam Młoumcki ze Lwowa, dr Jm  
Gaweł z Biecza, Bronisławowie Trzetrrrwińsjy z Kolan.h, 
(Kr5i. Poi.), Lnoyau Kot&rbmaki Wmszawy, LudwiL 
Miąsik k ' izwadowa, tan Rakowski r Hermanowie, dr 
Zdzisłai, Stąnecki ze Lwowa, łan Sierosławski z Szre: 
niawy (Król Pol.), Aleksandei Krusnodęl Łi z Sosnowca. 
Grzegorz W ładyt * z Rndniko Wanda Wróblewska ze 
Stryja, dr Henryk Ebers z Krynicy, Józefa Czachorska 
z Kalisza.

s c  e f  a s
ukochane dziecię

Zygmunta i Jada)l$i ełtrenpreboai
zmarJ w  M eran ie  d n ia  21 k w ie tn ia  b. r. 

P o g rzeb  odbędzie się  27 k w i e t n i a ,  t. j 
w e  w t o r e k ,  o godzin ie  3 po południu z cm en 
ta rz a  iz rae lick ieg o  w K raków  ia, n a  m iejsce wio 
cznego odpoczynku. 2681

W KARLSBADZIE
ordynu je , ja k  daw niej', 2575  2 ,

Dr MIGDAŁ ŚLIWIŃSKI
Muhibrunnstrasse .Konig von Freussen *.

, TYLKO MASZYNAMI WYRABIANE

TUTKI >>KOSMOS«
l ' * A > i i
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i  Fibrykl ST Wołoszyfysklego w Krakowie.

Bursa telegraficzna.
Wiedeń 2< Kwietnia. Losy: a) procentowe: lustry^cjd. 

zabladu kred. z obi. pr. z roku 1880 J-prc. 27P*— Austr 
zakł. kr. t  obi. pr. z r. 1889 3-pro. 2* > ‘‘0. L regal- Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-pru. 26Y—. Węg. Banku bip, 
pc 100 złr 4-prc. 244-—. Pożyczka serb. prom. pu 100 fr. 
2-prc 94-75. bł bezprou.. (Basilica) 8 zł. 20-50 Zakł. 
kred. dla h. i  p. po 100 zł. 488-—. Clary 40 zł. m. k, 
160- —. Potyczka m [ ibruka 20 zł. i0 5 - ~ . l osy m, Kra- 
kbrfr 20 zł, 1 0 0 - Pożyczka m Lubiany 20 zł. 87-—. 
Uten 43 zł. 2‘ió ' —. Pality w  zł. 195 —. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 JL 50-50. uzerw. krzyta węg. Tow. ” za 
30-90. Losy funa. c -cyks. Flndol "a 10 zł 65-—. Sal i 
28 zł. m. 248-—. Potyczka Saicburga 30 zł 98‘—. Tu­
reckie oblig. prem. kolej- po 100 fr. 18405 Tureefiie 
oblig. prem. kolej. % 184-30. Losy kom. m. Wiednia 
•  1874 r, 495-60

Berlin 28 kwietnia. Austryackie banknoty 85*45. Spi­
rytus —- -.

Paryż 26 kwietnia. Renta 3-prc. 97-05. Mąka 32*15.

E d M n )  S O B D L E ti^ F !] 1 'nsozyn Towerów S ta tn y c li Towar M o r w  (tii) n i i r b m i
w Kraliowie, przy ul. Grodzkie] 1. 3. 1 QQtOWEj KLlSl[j|i tólS! l8j, 0(31 P[3tOWM3 SiiÓSIl poi iaciiowym im&. B :  Magazyn w nitdzifile i śwista i& if i

Pralnia „LILIA" p rzy jm u jąc  w sze la k ą  b ie liznę  do p ra n ia  i p rasow an ia , 
ja k  i firank i, s to ry , b luzk i, k o m p le tn e  su n n ie  b a ty stow e, 
p łócienne, żab o ty  etc. W sze lk a  b ie lizn a  dom ow a z od­
s ta w ą  i d o staw ą b ez p ła tn ie  do domu. O sobny oddział 

dla p ra n ia  b ie lizny  re s ta u ra c y jn e j i ho te low ej.

Wykonanie eleganckie i punktualne. 232 1 o

Dina
I I  Tel

Zyblik iew R ia 9 
P r o ż k a  5
S z p l i a i n n  1, u  p. Wachtla

Telefon Hr ]5 9 . k u t io m  TH.
Przesyłki na prowincyę w kilku dniach.

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462,
podejmuje się wykonan:a grobowców 
i pomników, tak  w miejsca jak  na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników golowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 81 81 300

Z g u b i o n o
p a p ie r o ś n ic ę  s r e b r n a ,  zewnątrz z lite.am i 
M W. i wewnątrz graw urą 22/4 1909 Uczci­
wy znalazca zechce oddać u portyera Grand 
Hotelu przy ni. Sławkowskiej, gdzie otrzyma 
dobre wynagrodzenie. 2685 i 2

d  _  J . , . 1  do odstąpienia w  p ierw szo -  
l ź (  >BŚk u l  r zęd n e j m ie jsc o w o śc i k ą ­
p ie lo w e j  w Galicy na galan tet ;ry j (zabawki' 
lub stroje damskie (konfekcja). Zbvt to w a ró w  
n a  p a i ę ty s ię c y . Fersonal wyszkolony może 
lyć  na źądau o. Zgłoszenia pod: N  3 2  Z. W. 
poste restante K raków , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2680 1 6

Panna
z  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  i w yrobionym  p i­
smem, p isząca  n a  m aszynach  „A dler*  i 
„R iic in ing tou* , z n a ją c a  ję z y k  n iem iecki, 
poszuku je  z a ję c ia  biurow ego. Z g łoszen ia 
pod i. Ch p rzy jm u je  A dm . „N. R eform y*. 

2b0 1 3

Krawfeczyzną
dam ską i b ie liznę now ą przy jm uje  i sa­
ma w yk o n u je  n iedrogo . Wiktorya Pod- 
tieleka. ul. M ik o ła jsk a  1. 4, I I  p ię tro , 

o tic jn a . 228 2 0

SAiLON „ A R S «
u l .  ś\v . J a n a  1 , I p .,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ią tik ie -  
edziel, o d  c- * 0 - • ź Od 2 -  5 pop , Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztnki najzna 
komitszych artystów 156 12 O

mieszkania 
suche o 2

Łobzów,
letnie słoneczne i 
4 pokojach z ku­

chniami i urządzeniem do wy­
najęcia. 233 1 3

W :adomość we dworze.

O r y g in a ln e

maiki listowe.
Zestawienie cen za darmu Rudolf 

Keil, Cabionz n. N.. Austrya.
730 15 30

Panienka
z u k o ń czo n ą  w ydzia łow ą, w tac  i ja c a  b ie­
g le język iem  n iem ieckim  i polskim  w sło­
wie i piśm ie poszukuje za ję c ia  b iu ro ­
wego. —  Z g łoszen ia  pod F. H. i  A d- 
m in is trac y a  „N. R eform y*. 222 4 o

1  f A B A
fortepianista

S K Ł A D  F f c a T E P l A t i Ó t ' 1 I  P l A ł f i n
Wyłączne zastępstwo c. k. fabryki 204 18 0

B R A C I  S T S N G L
S .L  Pianina od 500 koron (także na raty). — K r a k ó w  — u l. św . J a n a  1. 13.

^ a p e l r s z p
najśw ieższe  m odele pary sk ie , poleca n a  obecny  sezon

J Ó Z E F A  L l A R M A N S K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W  w ielkim  w yborze kape lusze  żałobne. 208 8 o

Odznaczony medalem i krzyżem,

Młody człowiek
słuch, p raw  poszuku je  jak ieg o k o lw iek  
za jęc ia  b iurow ego w  godzinach  popołu­
dniow ych lub w ieczornych . —  Ł ask a w e  
zg łoszen ia  pod A. Er przy jm u je  A lm i-  
n is tra c y a  „fl. R eform y". 220 2 o

Pierwszorzędne dtkoracye i urządzenia. aj

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
Józefy HoraEiowej

Kraków, ul. M ikołajska 14, filia  ul. Zw ierzyniecka b2. —  Telefon Nr. 24B.

pod kierowniciwóm A : i i o a i e g o  H o r a k a  am. ck. ohcyała policyi

| Najw iększe sk łady  trum ien  metalowych, dębow ych, wieńców etc., przeprow a­
dza przewóz zwłok, ekshum acye itp. —■ C e n y  u m i a r k o w a n e .

168 18 o Z  - . . .

P r o m y  techuiK
la t  27, żonaty , z k ilK o le tn ią p r a k ty k ą ,  
obeznany  z ry s u n k a m i, zn a ją cy  języ k  
n iem ieck i i  p o siad a jący  ład n e  pismo, 
p o sz u k u je  m h jsc a . —  W. L. 32. poste 
re s ta n te  Kraków. 203 9 o

Ogłoszenie.
K to  chce b ez p ła tn ie  o trzym ał? sw ój 

p o r tre t n a tu ra ln e j w ielkości, w ykonany  
n a  p la tyno-brom ow ym  pap ierze , n iech  
p rześle  sw oj ad re s  do C zyteln i P o lsk ie j 
w  Suczaw ie. 103 i  70

odznaczony 
rjwyisKnu AgridiaZ akład  p o g r z e b o w y  

J a n a  W O l J i k f  l a a - O
przy iiL św. lonusza I. 4. Inź przy placu Szczepańsi n. Filia: olica Kopernika I. Ł —  Temfaa Iłi ?3f

Zakład ^odejmnjo się nrsiąazeń pogi :ebowych, oras sprowadzania zwlc» ze wszy^tlbou
ki_jów europajskich. 12 99 J

2  4 r t J i a n u  ^ i tę p ą c k ie j  w  K ra k o w ie j  ą l .  J a g ie l lo ń s k i  1 0 .

c S ó z e t  % i . n r e c k i
p rem iow ana fab ryka sialeK, m ebli, konstrurfcyi ie l .  i « p b ó w  om am nntalnycli kuiycli

w K r a k o w ie ,  u l .  św . W a w r z y ń c a  1. 2 6 ,
Na liczne z a p y ta n ia  m ych
sta ły ch  O dbiorców  i Z na­
jom ych donoszę, że ja k o  
p ie rw sza  i je d y n a  w G ali­
cyi fa b ry k a  s ia te k  ż e la ­
znych n ie mam n ic  w spól­
nego z szum nem i ogłosze­
n iam i przedsięb io rców  i 
h an d larzy , k tó rzy  fa b ry ­
k a t  zag ran iczn y  n a  sk ła ­
dzie trzy m ają  i za  k ra jo ­

w y og łasza ją .

A d res m ych sk ładów  i fa­
b ry k i w y k o n u jące j m iędzy 

innem i s p e c ja ln e  s ia tk i żelazne i ogrodzenia wszelkich roazai je s t  m e w  R y n k u , 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca I. 2 6 , te lefon  N r 277 i tu ta j w p ro s t zg łoszen ia  
sw e sk ie ro w ać i osobiście o fa b ry k a e y i pow yższych p rzek o n ać  s ię  proszę. 

Cen^ ^konkurepcy jne - p  d o staw a pod  g w aran c y ą .________________ 227 2 11

R z ą d c a  D ru k a rn i  L .  K  G ó rs k i


